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„Piast" aprobował politykę Witosa. 
Nowy rząd kwest ją najb iższych dni. 
Przypuszczalny skład piasto - chjeńskiego gabinetu. 

Tel. wł. — WARSZAWA, 16 maja. — 
Dziś o godz. 4- ej przerwano pracę we 

Wszystkich komisjach sejmowych. 
Klub „Piasta" obradował od 4-ej do 9 

wieczorem w sprawie utworzonej większo 
ści polskiej. 

W dyskusji wyłoniono 3 rezolucje, któ
re brzmią uastępująr.o: 

1. Klub P.S.L. „Piast" po wysłuchaniu 
relacji prezesa Witosa o ukończonych per
traktacjach w sprawie utworzenia rządu, 
opartego na większości stronnictw, które 
do układu tego przystąpiły, przyjmują do 
zatwierdzającej wiadomości wyniki osiąg
nięte przy pertraktacjach prowadzonych 
przez prezesa Witosa. 

2. Klub P.S.L. „Piast" uważa, że ośrod 
kiem większości rządu parlamentarnego 
winny być stronnictwa ludowe „Piast" i 
„Wyzwolenie", dlatego też wyraża ubole
wanie, że „Wyzwolenie" uchyla się od u-
działu w większości, wyłonionej przez 
stronnictwa polskie. 

3. Klub P.S.L. „Piast" stwierdzą, iż 
wbrew tendencyjnym pogłoskom pewnej 
części prasy, członkowie klubu uznają obo 
wiązek, że różnica zdań pewnych człon
ków co do nowej większości nie uchyla soli 
darności klubowej dla podporządkowania 
się mniejszości większości. 

Pierwsza rezolucja została przyjęta 45 
głosami za i 15 przeciw. 

Druga rezolucja (wniesiona pw#z posła 
Dąbskiego) upadła. 

Trzecia rezolucja została przyjęła. 
Przeciw glosowało 1, zaś 12 członków 

należących do grupy Dąbskiego, wstrzyma 
ło się od głosowania. 

Niewiadomo dotychczas, czy grupa po
sła Dąbskiego wystąpi z klubu P.S.L. „Pia
sta". Gdyby zaś wystąpiła, nowa więk
szość faktycznie nie była by większością, 
gdyż N.P.R. na dzisiejszem posiedzeniu po
stanowiła nie brać udziału w nowej większo 
ści, póki nie będzie utworzony nowy rząd. 

Tel. wł. — WARSZAWA, to maja. — 
W związku z utworzeniem nowej większo. 

ści parlamentarnej dowiadujemy się, i ł 
przypuszczalny skład gabinetu będzie na
stępujący: 

Premjer — W * n c c n t y Witos. 
Sprawy .wewnętrzne Kiernik. 
Sprawy wojskowe— gen. SzeptyckL 
Sptawy zagraniczne — M. Seyda. 
Skarb — W. Grabski 
Oświata — GłąbińskL 
Rolnictwo — Osiecki. 
Handel — Kucharski 
Roboty publiczne — Bryl. 
Praca i opieka społeczna, oraz koleje 

mają być zarezerwowane dla członków 
chrześcijańskiej demokracji 

Niemcy gotowe są złożyć nową ofertę 
Centrum za prowadzeniem dalszych pertraktacji i utrzymaniem gabinetu dr. Cuno.— Socja

liści za rozszerzeniem oferty. 
A.W. — BERLIN, 16 maja. — W prze-

biegu narad, jakie kanclerz Cuno odbył z 
przywódcami stronnictw parlamentarnych, 
wynikałoby, że rząd niemiecki skłonny jest 
przesłać rządom sprzymierzonym nową o-
fertę. 

Oferta ta ma duże widoki prawdopodo
bieństwa, zwłaszcza jeśli się weźmie pod 
uwagę, że w łonie partji ludowej Stresema-
na silnie się przejawiają poglądy, zmierza
jące do zlikwidowania konfliktu niemiec
kiego. 

Największe trudności nasuwa obecnie 
sprawa wyższej sumy ogólnej wysunięta 
przez Anglję. 

PAT. — BERLIN, 16 maja. — Gabinet 

Rzeszy odbył wczoraj posiedzenie, na któ-
rem zajął sę sprawą noty angielskiej. Ko
munikat oficjalny głosi, że na posiedzeniu 
tem nie zapadły żadne uchwały i że ze 
względu na to, że stanowisko partji polity
cznych nie jest jescze dostatecznie wyja
śnione, wygłoszenie przez kanclerza Cuno 
mowy w parlamencie nie jest przewidziane. 
Wczoraj wieczorem odbyło się wspólne po 
siedzenie partji centrowych parlamentu 
Rzeszy i sejmu pruskiego, na którem o 
świadczono się za prowadzeniem dalszych 
pertraktacji, za sprecyzowaniem propozy
cji oraz za utrzymaniem gabinetu dr. Cuno. 

PAT. — BERLIN/16 maja. — Frakcje 
centrowe Reichstagu wyraziły na wczoraj-

szem posiedzeniu przekonanie, że nici roko 
wań, nawiązane z ententą, nie powinny 
być zerwane i należy ponownie sprećyzą. 
wać propozycje, zwłaszcza w kierunku 
gwarancji Wyrażono pogląd, ic zadanie 
to spełnić winien rząd obecny. 

A.W. — BERLIN, 16 maja. — W czasie 
dzisiejszych narad kanclerza Cuno«z przed 
stawicielami stronnictw, poseł Miller w 
imieniu socjal demokracji przedstawił sze
reg postulatów swego stronnictwa w spra
wie rozszerzenia oferty z dnia 2 maja, w 
odpowiedzi na notę państw sprzymierzo-' 
nych. , 

Nacjonaliści natomiast, w których imit 
niu przemawiał Hergt, wystąpili kategory

cznie przeciwko jakiemukolwiek rozsze
rzeniu ostatniej oferty rządu niemieckiego. 
Nacjonaliści wystąpili'także przeciwko o-
mkwiaóiu w Reichstagu polityki zagranicz-
ąej V obecnym momencie. 

A.W. — BERLIN, 16 maja. — Minister 
spraw zagranicznych Rosenberg, w krót
kiej deklaracji odmówił mrazie szczegó
łów co do stanowiska rządu wobec odpo
wiedzi państw sprzymierzonych, zapewnia 
jąc jedynie, *e rząd natychmiast przystąpi 
do szczegółowych narad, przed których ".-
kończeniem nie może być mowy o przed
stawieniu stanowiska rządu, gdyż byłoby 
to sprzeczne z interesami kraju. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
I N T E R P E L A C J A W S P R A W I E ZAMA

CHU NA NOWY DZIENNIK. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Dowiaduję się, Iz koło żydowskie w 

*ejmle wniesie interpelacj z powodu za
machu na lokal „Nowego Dziennika". 
F A S Z Y Ś C I K R A K O W S C Y DZIAŁAJĄ. 

Tel. wł. — K R A K Ó W , 16 maja - W 
dniu dzisiejszym wiele działaczy żydow
skich otrzymało listy z pogróżkami od 
faszystów. 

Redakcja „Naprzodu" strzeżona jest 
Przez patrol policyjny. 

M M . SKRZYŃSKI O S P R A W I E J A W O 
R Z Y N Y I ZATARGU POLSKO-GDAŃ-

S K I M . 
A. W. — WARSZAWA, 16 maja. -

^ a dzisiejszem posiedzeniu sejmowej ko-
misji zagranicznej, przy udziale ministra 
Skrzyńskiego i komisarza Plucińskiego, o-
mawano m. in. sprawę Jaworzyny, co do 
^órej komisja uchwaliła wniosek, wzywa-
Ia.cy r 2ąrj jo bezwzględnej obrony i ostate-
czneg 0 załatwienia tej sprawy w najbliż-

czasie na gruncie Rady ambasadorów 
W sprawie Gdańska minister Skrzyński 

świadczył m. in. iż rząd w najbliższym cza 
! j e zastosuje odpowiednie środki wobec 

^ńska, o ile ten nie zmieni swego poste 
p 0 ^ania. Polska stoi pod tym wzglądem 
na firuncie traktatu wersalskiego. 

D O K O W A N I A POLSKO-NIEMIECKIE . 
0 s , p A T . _ DREZNO, 16 maja. — W ciągu 
k a*nich dziesięciu dni odbyło się kilka 
mi K r e n c ' '

 n"Cdzy delegacją polską a nie-
kWi w sprawie zasad ewentualnego u-

dotyczącego obywatelstwa i opcji. 

Na ostatniem posiedzeniu nastąpiła różnica 
zdań między obu delegacjami, zwłaszcza 
co do dwóch zasadniczych punktów. Wo
bec tego rokowania w sprawie opcji uległy 
zawieszeniu. Natomiast rokowania, doty
czące innych spraw, trwają nadal. W spra
wie fidejkomisów oraz regulowania zajść 
granicznych .osiągnięto zasadnicze porozu
mienie. Jutro rozpocznie się dyskusja na 
temat asekuracyjny. 

O PRAWA POLAKÓW W GDAŃSKU. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Związek obrony Kresów Zachodnich 

zwołuję w tych dniach wiec w sprawie o-
brony praw polskich w Gdańsku. 

Przemawiać mają b. premjer Artur 
Śliwiński, W. Sierosiewski, red. Stroński 
Koskowski. 

ZJAZD LITERATÓW POLSKICH WE 
LWOWIE. 

AW. — LWÓW, 15 maja — Dnia 20 
i 21 bm. odbędzie się tu doroczny zjazd 
delegatów związku zawodowego litera
tów polskich, na który przybędą delegaci 
z całej Polski. 

20 MIL JONO W NA AKADEM JĘ UMIE
JĘTNOŚCI. 

KRAKÓW, 15 maja — Hr. Stanisław 
Bućeni ofiarował Akadetnji Umiejętności 
w Krakowie 20, miljonów marek polsk. z 
pfapznaczenlern na publikację, które ofia 
rodawca wraz z zarządem akademii bli 
że ; określi. • 

o 

Lord Cavan w Krakowie. 
PAT. — KRAKÓW, 16 maja - Dziś 

o godz, 10.35 przed połudiinem przyjechał 
do Krakowa szef sztabu armji angielskiej 
lord Cavan z małżonką oraz ze świtą i 
przydzielonymi oficerami woisk polskich. 

Gościa angielskiego oczekiwali na pe
ronie wojewoda dr. Gałecki, inspektor 
armji gen. Szeptycki, d-ca okręgu korpu
su Czikiel, z generalicją, oraz przedstawi 
ciele władz i przedstawiciele samorządu 
z prezydentem Federowiczem na' Czele. 

W chwili przybycia pociągu muzyka 
odegrała hymn angielski, a następnie pol
ski hymn narodowy. 

Wychodzącego z pociągu lorda Caba
na powitał inspektor armji Sfen. Szeptyc
ki przedstawił mu_p. wojewodę. Z kolei 
lord Cavan wysłuchał raportu i przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej, po
czerń wojewoda przedstawił mu ' prezy
denta miasta i przedstawicieli władz. 

Przy opuszczeniu peronu, lord Cavan w 
rozmowie z -wojewodą Gałeckim oświad
czyłm..^n,-co następuje: 

„Niezmienne to dla mnie zaszczytnem 
i radosnem, że mogę,prawie nazajuuz po 
wizycie wielkiego przyjaciela Polski od
wiedzić was, jako szczery wasz przyja
ciel, zwiedzić ojczyznę waszą i Kraków, 
dawną stolicę i serce Polski. 

Następnie w towarzystwie adiutanta 
prezydenta Rzplitej, lord Cavan zwiedził 
kościół Mariacki. Wawel I inne zabyt
ki 7 Krakowa. O godż; 1 po poł. podejmo
wał lorda'..CaVana śniadaniem ^en. Szep-
tycki, a następnie lord Cavun udał e:ę w 
.towarzystwie gen. Sze^tyckiepo na ćwi
czenia wojskowe. Po obiedzie u '!-.s. Ra
dziwiłła w Balicach, o godz. 10.45 wie-
cforem lord Cavan wraz » małżonką opu 
ścił Kraków. 

Marszałek Foch w Pradze. 
PAT. — PRAGA, 16 maja — Wczoraj 

po południu marszałek Foch był przyję
ty przez prezydenta republiki,'' któremu 
w imieniu prezydenta Mlllerenda złożył 
zaproszenie o przybycie do Paryża. Mas-
saryk obiecał z zaproszenia skorzystać., 
Marszalek zwiedził następnie ratusz i ztó 
żył wieniec na grobie nieznanego żołnie
rza. W ratuszu powitał marszałka bur
mistrz miasta Maksa, ofiarując mu zloty 
medal miasta Pragi oraz dokument, pisa

ny na pergaminie, zawierający nominacja 
na honorowego członka miasta Pragi. Na 
stijpnie marszałek wziął udział w przyję
ciu w pałacu reprezentacyjnym, a potem 
był na obiedzie, 'wydanym na jego cześć 
przez ministra obrony narodowej, Urza-
ja. Odpowiadając na toast, wzniesiony 
przez minłstra Udrzala, marszałek Foch 
podkreślił, że Francja gotowa jest praco
wać z Czechosłowacją dla wzmocnienia 
tra'» tatów "pokojowych. 

FRANCJA I TURCJA. 
AW. — PARYŻ, 16 maja — Omawia

jąc konferencję lozańską, i różnice zdań 
między delegatem tureckim a francuskim 
o spłatę kuponów długu ottomańskiego, 
,.L'lnformation" pisze m. in.: „Gdyby 

'Francia dopuściła do uwzględnienia sra-

Itowiska tureckiego, wszystkie kraje dtu-
żńicźe wobec Francji, powołując się na 
precedens turecki, mogłyby się domagać 
odr zadu francuskiego odpowiedniej zmia 
ny kontraktu. 



Str. a. . R E P U B L I K A * * 

Anglja będzie pertraKtować z Krasinem 
Debata nad sprawą rosyjską w izbie gmin. 

Lloyd George uważa propagandę sowiecką za niewinną. 
B. premjer angielski za porozumieniem z sowietami. 

LONDYN, 16 maja. — Oczekiwana z 
wielkim naprężeniem debata w Izbie gmin 
nad notą rosyjską miała przebieg niespo
dziewanie spokojny. 

Pierwszą mowę w imieniu opozycji wy
głosił Macdonald, który oświadczył, że r, 
ta rosyjska jest w wielu punktach \ ' '.ada-
walniającą, lecz otwiera ona możliwość da 
leko idących rokowań. Macdon^M zwró
cił się z ostrzeżeniem w strom. /,ądu, że 
zerwanie stosunków z Rosją miałoby nr 
stępstwa nietylko gospodarcze, lecz także 
polityczne. Uwolniłoby ono Rosję od zo
bowiązań nieprowadzenia propagandy na 
terenie Wielkiej Brytanji. co mogłoby mieć 
dla Anglji najbardziej opłakane następstwa 
Macdonald zwrócił się do rządu z wezwa
niem, aby w rokowaniach z Krasinem po
ruszył nietylko obecne kwestje sporne, 

(lecz takłe r iwarcie formalnego traktatu 
pokv jowego z Rosją co oczywiście miało-
bv z soi pociągnąć kompletne wznowie-

t dyplomatycznych stosunków. 
dpowiedzi Mac Neill w Imieniu rzą 

ć ..rając sytuację obecną stwierdził 
•»ftie obietnic ze strony rządu rosyj-

.KiciJó i p^dkrc^il konieczność zupełnie 
nJeowułJRacznego zaprzestania antyangiel-
skiej propagandy ze, strony Rosji. Mac 
Neill oświadczył, że rządowi angielskiemu 
nic chodziło o zerwanie traktatu handlowe* 
go t Rosją, lecz o wyjaśnienie, czy ^osja 
przywiązuje Molnie iakąkolwiek wagę* do 
stosunków handlowych z Anglja? Jeżeli 
tak ', st, to Rosja musi się bezwzgl .dnie 
wyrzec wszelkich antyangielskich poczy
nań. Mac Neill stwierdził 116 wypadków 
nieumotywowanego aresztowania przez 
rząd rosyjski angielskich obywatel i . Po 

tem wojowniczem wstępie przyszły tony 
znacznie łagodniejsze. 

Mac Neill oświadczył wprawdzie, że no 
ta rosyjska jest najzupełniej niewystarcza
jącą dla rządu angielskiego i jest ona bez
względnie nie do przyjęcia, dodał jednak 
że sytuacja „doznała pewnej zmiany" przez 
przyjazd Krassina do Londynu. Rząd an
gielski gotów jest omówić z Krassinem 
wszystkie sprawy punkt po punkcie. Wo
bec tego, rząd angielski gotów jest prze
dłużyć termin swego ultimatum na czas 
trwania rokowań z Krassinem. 

Po oświadczeniach rządowych zabrał 
gios Lloyd George. Oświadczył i, że naj
zupełniej solidaryzuje 'się z obecnem tak-
tycznem stanowiskiem rządu. Jednak w 
związku z rokowaniami z Krassinem Lloyd 
George chciałby zwrócić uwagę rządu na 
pewne ważne punkty. Najważniejszym 

punktem jest sprawa bolszewickiej propa. 
gandy, którą Lloyd George uważa za naj
zupełniej niewinną i nieprzedstawiającą dla 
Aiiglji żadnego niebezpieczeństwa. Nie 
jest to żadna propaganda wywrotowa, jest 
to ta sama propaganda rosyjskiego imperja 
lizmu, jaką rząd carski prowadził w angiel 
skich posiadłościach do roku 1901 to jest 
do chwili, w której zdecydowane zostało 
polityczne porozumienie angielsko-rosyj-
skic. Zdaniem Lloyda Georgea zawarci? 
analogicznego politycznego porozumienia 
z obecnym rządem rosyjskim położyłoby o-
slatni kres antyangielskicj propagandzie ze 
strony Rosji. 

Dyskusja zakończyła się krótkłem o-
świadczeniem As/juitha, który zakomuniko 
wał, że przyłącza się w zupełności do o-
świadczenia Lloyd Georgea. 

Curzon - najwięKszym wrogiem sowietów. 
Expose Rakowskiego o nocie angielskiej i odpowiedzi sowietów. 

AW. — CHARKÓW, 16 mali — W 
Charkowie odbyło się specjalne posiedzę 
nie sowietu miejskiego, na którem Rako
wski wygłosił wielkie expose polityczne. 
o nocie angielskiej i odpowiedzi sowie
tów. 

Polemizując z notą Curzona, Rakow
ski podkreślił, że nawet na wypadek u-
stępstwa sowietów przed wszystkimi 
żądaniami, Anglja nie zadowoli się tem, 
albowiem w gruncie rzeczy nie chodzi 
jej wcale o pojedyncze fakty, o fakt a»nc 
ralny o istnienie państwa sowietów. Nota 
angielska — zdaniem Rakowskiego — 
lest — obliczona na skonsolidowanie pod 
wodzą Anglji całego świata burżuazyjne-

g© przeciwko sowietom. Nofa ta, według 
Słów Rakowskiego, Jest pociągnięciem 
na szachownicy politycznej, starego dy
plomaty Curzona. W dalszym ciągu za
rzuca Rakowski rządowi angielskiemu 
tendencję imperialistyczne, napada ostro 
na angielską politykę kokmjalną, i stwier 
dza, że ostatnia rozbieżność między An
glja a sowietami, która .doprowadziła do 
obecnej noty, zaznaczyła się w Lozannie 
z racji wschodniej polityki sowietów. 

Stając w obronie polityki sowietów na 
Wschodzie, Rakowski operuje w sposób 
demagogfczny takimi argumentami, jak 
tarja itd. — więc tak, że sowiety są pań
stwem muzułmańskim i dlatego pod na
porem swych muzułmańskich republik 

muszą prowadzić polityko WChOdnlą w 
obronie uciśnionych narodów, a z tego 
powodu Anglja oburza się na Sowiety. 

Rakowski charakteryzuje lorda Cu
rzona jako największego wroga sowie
tów, mówiąc, że ten nieuleczalny konser
watysta, 50,-ktnl starzec pełen zarozumia 
łości, zgóry uważa za niemożliwe perta-
ktować z ludźmi, należącymi do partji ko 
munistycznej, albowiem z takimi ludźmi 
pertraktacje nie mogą doprowadzić do ni 
czego. Rakowski stwierdza, żo punktem 
kulminacyjnym wpływów polityki sowie 
ckiej była Genua, a od czasu, z chwil u-
stąpienia Lloyd Georgea I przyjścia w 
Anglji do władzy Curzona, we Włoszech 
— Mussoliniego, a Poincare we Francji, 

rozpoczęto sł« wzmocnienie t l f bUrżuazJI 
i osłabienie wpływów polityki »owiec-
kici. 

W dalszym ciągu Rakowski wyraża 
przypuszczenie, że ultimatum angielskie 
nie będzie izolowane. 

W wizycie szefa sztabu armii angiel
skiej w Warszawie 1 w polityce angiel-
sko-francusklej wobec Niemiec, Rakow
ski dopatruje sie oznak wielkiej koalicji, 
zwróconej przeciwko sowietom I Niem
com .Mimo to wszystko Rakowski nie 
wierzy w otwarte zbrojne wystąpienie, 
gdyż — zdaniem jego — zabójstwo Wo
rowskiego podziałało oszałamiająco na 
koalicję burżuazyjną. 

Kapitaliści ententy w Angorze. 
AW., - LONDYN, 16 maja - „Mor-

nlng Post" donosf z Konstantynopola o 
przybyciu do Angofy pierwszych przed
stawicieli tych zagranicznych koncer
nów, które zamierzają inwestować swe 
kapitały w Turcji. ̂ Są to reprezentanci 
przemysłu okrętowego, którzy natych
miast po przybyciu « b y l i konferencję z 
ministrem przemysłu i handlu. Przedsta
wiciele owi żądają 30.000 funtów szterlfn 
gów. Jako wynagrodzenia za szkody I 
straty, jakie przedsiębiorstwa zagranicz
ne poniosły w Turcji wskutek wojny. 

Rokowania przeciągną się około 3 ty
godni, gdyż spodziewany jest przyjazd 
nowych delegatów. Z chwilą zawarcia 
prowizorycznego układu między rządem 
angorskim, a przedstawicielami koncer
nów zagranicznych, układ ten wejdzie na 
tychmias.t pod obrady konferencji lozań
skiej. 

Koła tureckie przypisują tym rokowa
niom wielkie znaczenie, uważając, że do 
pewnego stopnia punkt ciężkości roko
wań w Lozannie przesunął się obecnie do 
Angory. 

SPŁATY DŁUGU OTTOMANSKIEGO. 
AW. — PARYŻ, 16 maja — „Ulnfor-

mation" donosi z Lozanny, że konferen
cja pokojowa zdąża do kryzysu. Prace, 
które dotychczas się toczyły, zdołały je
dynie załatwić kwestje mniejszej wag!, 
natomiast sprawy zasadnicze pozostały 
dotychczas pod znakiem zapytania. 

Jedną ze spraw, przcdstawlajacydt 
najwictej trudności, jest w dalszym ciągu 
kwestja płacenia kuponów co długu Otto-
mańskiego. Ismet pasza nadal domaga sł? 
spłaty tych sura w pieniądzach papierom 
wych, natomiast delegat francuski obsta
je' przy żądaniu spłaty w monecie złotej. 

ZWŁOKI WOROWSKIEGO W BERLI
NIE. 

PAT. — BERLIN, 16 maja — Dziś ra
no przybył tu pociąg z ciałem Worow
skiego. Na peronie ustawił się cały perso 
riel ambasady rosyjskiej w liczbie stu o-
sób z czerwonemi kwiatami 1 wstęgami. 
Przed dworcem zgromadziło się około 
100.000 komunistów berlińskich. Ahrensa 
wyniesiono z wagonu na noszach do sa
mochodu sanitarnego I odwieziono go do 
ambasady rosyjskiej. 

Po krótkiem przemówieniu ambasado 
ra rosyjskiego pochód z trumną, okryta 
czerwonym sztandarem z gwiazdą, ru
szył do ambasady rosyjskiej. 

Po drodze komuniści zmuszał! prze
chodniów do zdejmowania kapeluszy 
przed trumną Worowskiego. Spokoju je
dnak nigdzie nie zakłócono. Wieczorem 
trumna została przeniesiona na dworzec. 

TRZYSTA MILJONÓW ZA JEDNYM 
WŁAMANIEM. 

ŻYWIEC, 15 maja — Wczoraj doko
nano tutaj niesłychanego włamania do 
biura firmy Alfreda Muncka. Włamywa
cze wybiwszy duży otvór w ścianie ka
sy, zrabowali całą gotówkę w wysokości 
300 miljonów marek. Część sumy była w 
obcej walucie. Za sprawcami, którzy po
chodzą z Krakowa, zarządziły władze po 
licyjne pościg 1 są już na ich tropie. 

KONSTYTUCJA ZWIĄZKU REPUBLIK 
SOWIECKICH. 

A W. — CHARKÓW, 16 maja — Prasa 
charkowska donosi, że dnia 23 czerwca 
2wołana będzie w Moskwie sesja „Wc i -
ka", na której ma być ustalona konstytu
cja związku republik sowieckich. 

NAFTA ROSYJSKA A ANGLJA. 
LONDYN, 16 maja. — „Daily Express" 

donosi, iż rzi»d sowietów zaproponował 
obu wielkim towarzystwom naftowym 
Shell 1 Russlan Oli Trust objęcie monopetu 
wywczu wszystkich pobocznych produk
tów rosyjskiego przemysłu naftowego. No 
we to mieszane towarzystwo rozporządza
łoby kapitałm 250 tys. funt 'w szterlingów. 
Do komitetu dyrekcyine^o należeliby w po 
łowię anglicv .. w połowie przedstawiane 
Rosji. Siedzibą towarzystwa byłb • Lon-
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Okupacja badeńskich fabryk chemicznych 
A.W. — BERLIN, 16 maja. - Władze 

okupacyjne poinformowały przedstawicieli 
prasy, że celem obsadzenia badeńskich fa
bryk i innych wielkich zakładów przemy
słu chemicznego, jest nałożenie sekwestru 
na taką ilość produktów chemicznych, któ
ra należy się Francji i Belgji na zasadzie 
traktatu wersalskiego. 

Władze okupacyjne sądzą, że zarządze
nia mające na celu odtransportowanie tych 
towarów do Francji i Belgjif będą mogły 
być przeprowadzone w ciągu tygodnia, 

A.W. — BERLIN, 16 maja. — W czasie 
wysyłania zasekwestrowanych transpor
tów -z badeńskich fabryk i zakładów prze
mysłu chemicznego do Francji i Belgji, ro
botnikom wzbroniony jest dostąp do tych 

zakładów, w których produkty ulegną se-
kwestrowi. 

A.W. — BERLIN, 16 maja. — Kores-
pondenci niemieccy z zagłębia donoszą zgo 
dnie, że cała akcja zasekwestrowania wy
tworów zakładów przemysłu chemicznego 
jest dalszym ciągiem polityki zastawów 
Poincarego. 

W zakładach „Hoechst" olbrzymiej war 
tości produkty chemiczne czekały na wy
wóz do Niemiec, któremu władze okupacyj 
ne zdążyły w porę zapobiec. 

A.W. — BERLIN, 16 maja. — Według 
dalszych informacji zajęto także chemiczne 
warsztaty „Noerdingen.'. 

W „Hoechtst" ogłoszono stan oblęże
nia, oraz położono sekwestr na olbrzymie 
składy węgla Stinnesa. 

ZwiazHu polshich artystów s KraKowa 
otwartą będzie w Łodzi 

przy ul. Zachodniej 5 0 (.Kaniów*) 
tylko do 2 1 m a j a b. r. włącznie. 

— najnowsza modele wiedeńskich — 
S U K I E N oraz BLUZEK 

etamlnowych : crfipe - de - chlnowych w 
:-: różnych kolorach x 

S. ALTER 
PiotrKowsKa 68. 

Jednocześnie polecamy najnowszych fa
sonów palta i Hostjumy damsKie. — 
Na skład l« " " cna 

lwi* 
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Wczora j o godz in ie 10 min . 2 0 wiecz . g ł ó w n y k o m i t e t 
Wyborczy z a k o ń c z y ł obl iczenia g ł o s ó w , z łożonych w czasie 
Wyborów do rady m i e j s k i e j . 

Z obl iczeń tych w y n i k a , ż e uprawn ionych do g ł o s o w a 
nia b y ł o 2 6 9 . 6 7 5 w y b o r c ó w , z czego g ł o s o w a ł o 179.150; z a 
Ważne u z n a n o 1 7 2 . 4 2 0 g ł o s ó w . 

U r z ę d o w e i os ta teczne w y n i k i w y b o r ó w p r z e d s t a w i a j ą 
się n a s t ę p u j ą c o : 

Na l is tę Nr . 2 ( P . P. S ) p a d ł o 1 9 . 0 0 4 gł . i u z y s k a ł a ona 9 m a n d . 
Na l is tę Nr . 4 ( B u n d ) — 8 .081 gł . — 3 
Na l is tę Nr . 6 (P . -s jon ) — 2 .910 gł . — 1 
Na l is tę Nr . 7 ( N . P. R.) — 4 2 . 8 8 2 gł . — 19 
Na l is tę Nr . 8 (Ch jena) — 5 0 . 7 7 7 gł . 2 3 

w y w y n i k w y b o r ó w 
do Rady Miejkiej. 

11 

» 

Effiss ( s« rdł° es ^ « y s k a ł a „ „ a e n , , n d 

2 
2 
4 
6 
1 

» 

n 

N a l is tę Nr. 11 (Chasydz i ) — 4 . 6 3 5 gł . 
N a l is tę Nr. 12 (Hieni. p. Bt«KZ.) — 5 .581 gł . 
N a l is tę Nr . 16 (Sjoniści ) — 8 . 3 7 5 gł . 
Na l istę Nr. 17 (Ortodoksi Żyd.) — 9 . 8 8 4 gł . 
N a l is tę Nr. 2 0 (LUdOV/Cy Zyd.) — 3 . 9 2 0 gł . 

R a z e m 7 5 m a n d . 
Nas tępu jące l isty nie uzyska ły ż a d n e g o m a n d a t u : 
L is ta Nr. 14 ( Z w i ą z e k kupców i p r z e m y s ł . ) na k t ó r ą 

p a d ł o 9 2 8 g łosów, l is ta Nr. 13 ( L o k a t o r ) , l ista Nr. 15 ( S t o w . 
właśc . d o m ó w ) , — 1.322 g łosy , l ista Nr. 18 (Przedmieścia)— 
5 7 1 g ł o s ó w i l ista Nr. 19 (Drobn i kupcy ,żyd.) — l is ta f ikcyj 
n a — 2 g łosy . (PAP) 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Strejk w fabryce Poznańskich zl ikwidowany! 

W sprawie zatargu w fabryce tow. 
akc. I. K. Poznański „Republika" dowia
duje slv: 

Tabela kar zostata wywieszona na za 
Sadzie decyzji związku przemysłu włó
kienniczego państwa polskiego za zgoda 
Inspektora pracy p. Wojtkiewicza. Jed
nakże okazało sle, iż p. Wojtkiewicz omy 
Uł się I zastosował kary, przewidziane u-
stawą z r. 1920. natomiast przeoczył, że 
stawki tych kar były zmienione ustawą z 

21 roku, co p. Wojtkiewicz zarządowi fa 
bryki oświadczył po niewczasie. bo po 
rozpoczęciu strejku. 

Zarząd fabryki po otrzymaniu nowych 
stawek wywiesił pismo p. inspektora pra 
cy przy starej tabelce, ponieważ tabeli 
drukowanej w ciągu jednego dnia zmie
nić nie można. 

Obecnie fabryka Jest uruchomiona 1 za 
targ należy uważać za zlikwidowany. 

FABRYKA K O C H A Ń S K I E G O U R U C H O 
M I O N A . 

Na tle usiłowania obniżenia płac robot 
fókom o 20 proc. wybuchł przed trzema 
tygodniami strejk robotników w fabryce 
Kochańskiego przy ul. Konstantynow
skiej 102. 

Otóż onegdaj odbyła się ostateczna 
Konferencja między przedstawicielami 
firmy a delegatami robotniczemł, na któ
rej doszło do porozumienia i w dniu wczo 

•ra^szym robotnicy wznowili pracę. (bip). 

W Y J A Ś N I E N I E W S P R A W I E UR
L O P Ó W . 

Niejednokrotnie donosiliśmy o zatar
gach, wynikłych na tle udzielania urlo
pów przemyśle włóknistym. W sprawie 
tej odbywały się liczne konferencje w in
spektoracie pracy, związku przemysłow-
c6w, oraz w województwie. 

Również wczoraj pod przewodnict
wem okręgowego inspektora pracy inż. 
Wojtkiewicza odbyła się znów konfe
rencja w tej sprawie z udziałem przedsta
wicieli związku klasowego p. Daniele-
wtcza i „Pracy", p. Kaźmierczaka. 

P. Wojtkiewicz zakomunikował, iż o-
tfzymal wiadomość od głównego inspek
tora pracy p. Klotha, że sprana urlopów 
ostała już rozpatrzona w llmisterstwie 
Przemysłu i handlu i uchwalono, że dnie 
Świąteczne 1 nledilelne do urlopów wl i -
C 2ane nie będą. 
. W sprawie tej będą wydane jeszcze 
^pdatkowe rozporządzenia, (bip). 

STREJK WŁOSKI PIEKARZY UKOŃ
CZONY. 

Jak donosiliśmy w wielu piekarniach 
żydowskich wybuchł włoski strejk. Obec
nie ponieważ pracownicy otrzymali 45 pr. 
podwyżki, strejk.został zlikwidowany, (bip 

SZCZOTKARZE WCIĄŻ STREJKUJĄ. 
Odbyła się konferencja w sprawie strej 

ku szczotkarzy, trwającego już blisko dwa 
tygodnie. Ponieważ pracodawcy zaofiaro
wali tylko 30 proc. do ugody nie doszło i 
sprawa przekazana została inspektorowi 
pracy, (bip), i 

MODYSTKI STREJKUJĄ. 
Donosiliśmy o żądaniach modystek, 

które wystąpiły o podwyższenie zarobków 
o 100 proc. 

Obecnie modystki rozpoczęły strejk 
wobec nieuwzględnienia ich żądań. (bip). 

PRZED STREJKIEM W ZDUŃSKIEJ 
WOLI . 

W swoim czasie przemysł włókien
niczy w Zduńskiej Woli postanowił udzie 
lać robotnikom podwyżek, takich samych 
jakie otrzymają robotnicy^ przemysłu 
wlókinniczego w Łodzi. . 

Ostatniej jednak podwyżki 15 proc. u-
zyskanej w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi, przemysłowcy w Zduńskiej Wofi 
nie chcieli robotnikom udzielić. Wobec te 
go robotnicy zainterpelowali okręgowy 
inspektorat pracy i dziś wyjeżdża do 
Zduńskiej Woli inspektor Zieliński, celem 
zlikwidowania zatargu, (bip). 

rt Gdzie kierować podania do komisa-
Jwtu rządu. Wszelkie podania do refe-
^tu przemysłowo-handlowego w komi-
^rjacie rządu składa się w ekspedycji, 
D c * ó j nr. 3. (pap). 
«„ Z Inspektoratu szkolnego. Z dniem 
£?*£o maja b. r. stosownie do zarządzenia 
.fUrator.ium okręcu szkolnego ludzkiego 
* dnfa 26 kwietnia, objął urzędowanie 
"Owomianowany inspektor szkolny okrę-
*H Łódź — powiat p. Wacław Michał Za-
7^'zkl, dotychczasowy Inspektor szkol -

y* K°Kręgu brzezińskiego. 
s . Nowo mianowany inspektor zwrócił 
L?, d o nauczycielctwa z powitalnym o-
"'niklem, w którym wzywa do gorliwe-

Wypełnienia, obowiązków w krzewie-
" oświaty wśród mas ludowych, (b ip) . 

s . Słocie pasek. W dalszym ciacu daje 
c^jOdcziiWać w Łodzi katastrofalny brak 
w ^ u . którego nie można otrzymać na-
Pr» Z a Paskarskie ceny. Na początku 
X n

 y s z ł e g o miesiąca ma nadejść do Łodzi 
Przv Z n y transport cukru, co niewątpliwie 

•y Czy ni się do poprawy tego stanu, 
ty Jak poznać fałszywe 50-cio tysiączki. 
^ ostatnich czasach pojawiły sic w obic-
ty,,, ość znacznej ilości fałszywe 50-cio 
Wyk C 7 ' k i - K t ó r c posiadają dość dokładne 
D r a ^ i ^ i e tak . że je trudno odróżnić od 

Jedyną cechą odróżniającą fałszywe 
50-cio tysiączki od prawdziwych jest 
brak na fałszywych na końcu napisu: 
„kto fałszuje i podrabia"..., brak przenoś
nika po odpowiedział — oraz, po przy—i 
brak punktu po słowie ustawodawczym. 

Nowe stowarzyszenia. Uurząd wo
jewódzki zalegalizował Klub sportowy 
IV dywizjonu żandarmerii oraz Klub spor 
tgwy 25 p. p. w Piotrkowie, stowarzysze
nie sportowe „Społem" w Łodzi oraz: 
Związek espedytorów celnych w r o d z i , 
Związek fotografów w Łodzi i "Ę^iązck 
felczerów województwa lódzkiego.(pap). 

Uroczystości jubileuszowe związku 
gastrouomiczno-hotclowego. Onegdaj nie 
zwykłe uroczystości obchodzili członko
wie związku pracowników gastronomicz 
no-hotelowego jubileusz 20-!eThiego ist
nienia związku kelnerów *i 15-let»iego 
istnienia związku kuchmistrzów. 

W sali stowarzyszenia śpiewaczego 
zebrali się członkowie związku oraz 20 
delegatów wszystkich miast rzplitej. 

Po wspólnej fotografii odbyło się śnia 
danie, na któreni przeczytano dzieje zwią 
zku oraz wygłoszono cały szereff prze
mówień. £ 

Po śniadaniu wszyscy poc! przewod
nictwem, prezesa związku p. Bawarskie
go zwiedzali miasto, a nastęonie odbył 
sic wspólny obiad. bip. 

Ujęcie przywódców bandy Koniokradów. 
Od pewnego cjzasu na terenie pow. 

łódzkiego grasowała banda koniokradów 
będąca postrachem gospodarzy okolicz-
nyh wsi. , 

Ipzięki rozległym lasom i przerzuca
niu się bandy z powiatu jednego do dru
giego, ujęcie szajki tej było bardzo utru
dnione. 

Dnia 14 b. m. komenda p. p. pow. lódz 
kiego otrzymała wiadomość o popełnię* 
niu kradzieży krowy w.pow. łaskim, gm. 
Dłutów, na szkodę gospodarza Czekają. 

Zarządzone poszukiwania przez ko
mendę p. p. pow. łódzkiego w całym po
wiecie doprowadziły do odnalezienia 
skradzionej krowy, która się znajdowała 
w Rudzie Pabianickiej, i tu wreszcie po-

NA SREBRNYM EKRANIE. 

licja wpadła na ślad osławionej szajki, 
aresztując przywódców tej bandy, Pie
czyńskiego Władysława i Tysiaka. 

W czasie aresztowania i konwoju Ty
siak dwukrotnie próbował uciec przez 
płot, lecz dzięki przytomności konwoju
jącego go policjanta, zamku został uda
remniony, zaś Tysiak, spadając z płotu, 
dotkliwie się potłukł. 

Obaj złoczyńcy należeli do bandy do
brze zorganizowanej, która . rowadziła 
własną kancelarie, w której podrabiano 
paszporty na skradzione bydło. Przy 
aresztowanych znaleziono podrobione pa 
Szporty z pieczątkami, Widzew, pow.. 
łaskiego, (pap) 

Teatr „Casino". 
„Apasz" 

(2-ga serja . H r a b i n y Paryża). 

Mało który obraz wywołał tak welkie 
zainteresowanie i tyle rozmów i komenta
rzy, co wyświetlany w „Casinie" dwuser* 
jowy film „Hrabina Paryża" — „Apasz". 
Po pierwszej serji, która dzięki doskonale 
przeprowadzonej intrydze i mistrzowskie
mu odmalowaniu działających postaci, 
wznieciła w widzu palącą ciekawość, kto 
zamordował hr. Moreau oraz czy ks. Ra-
batin jest jego mordercą, nastąpiła druga 
serja, p. t. „Apasz", dająca nam rozwiąza
nie tej tajemniczej zagadki. 

Oglądaliśmy już wiele obrazów „krymi
nalnych", „detektywnych", ale żaden z 
nich nie wywołał tylu emocjunujących wra 
żeń, bo też żaden ani co do konstrukcji, ani 
co do gry nie może się równać z powyż-
szym arcydziełem. 

Przedew&zystkiem wynik ten należy za 
wdzięcząc mistrzowskiej dłoni znakomite
go reżysera Joe May'a, który małemi sto
sunkowo środkami, paru wprawnemi szki
cami, umi w bajeczny sposób odmalować 
środowisko, w którem toczy się akcja dra
matu. Mało tego. Jakimś maleńkim epi
zodem, jakimś małoznaczącym gicstem, 
drugo a nawet trzecioplanowej postaci, po
trafi ten król reżyserów wyrazić więcej, 
niż ktoś inny w kilkusetmetrowej scenie. 
Do fakich epizodów należy zaliczyć np. 
moment, gdy w czasie wstrząsającego pro
cesu, w którym ważą się losy dwóch nie
winnie posądzonych istot, poczciwy grubas 
obiera sobie najspokojniej jabłko. Albo 
epizod z biletem wejścia dla energicznej żo 
ny prokuratora! Czyż nie daje nam pierw
szorzędnej charakterystyki tego pana ży
cia i śmierci wielu silnych i możnych nasze 
go świata, który jednak jest pod pantoflem 
u swej młodziutkiej żony. 

Wieleby można jeszcze było powie
dzieć o świetnej reżyserji Joe May'&, o je
go bajecznym operowaniu ludźmi, świa
tłem i innemi efektami, gdyby nie tó, że 
kilka słów uznania należy się również arty 
stom-wykonawcom. Przedewśzystkiem zna 
komitemu odtwórcy roli apasza — Janning 
sowi, którego pamiętamy z niezrównanej 
kreacji króla Karola VIII w „Annie Bo-
leyn". W „Hrabinie Paryża" i „Apaszu" 
Jannings przeszedł sam siebie. Od począt
ku do końca, ani na chwilę nie wychodzi 
ze swej roli zbója-olbrzyma, który kpi so
bie z policji, detektywów, sądów i Więzie
nia. Jego fenomenalna siła, jego potężne 
bary i olbrzymi wzrost uczyniły Zeń czło
wieka nieustraszonego i nieugiętego By
wają jednak chwile, gdy to zwierzę w iudz-' 
kicj postaci ugina się i staje się pokornym 
jak owieczka, ale ugina się nie przed siła. 

lecz pod w p ł y w e m uroku jego wiarołomnej 
kochanki. Apasz oddaje się w ręce detek
tywa i w więzieniu spotyka się z nią oko 
w oko. Scena, gdy oboje stoją naprzeciw 
siebie, jednak rozdzieleni potężną kratą, 
należy do najlepszych scen dramatu i naj
lepszych tworów sztuki kinematograficz
nej. 

Tyls miejsca poświęciliśmy Janningso-
wi, ze zabrakło nam go dla pozostałych wy 
konawców dramatu, jak znakomita Mia 
May, Uroczy Gajdarow oraz doskonały w 
foli detektywa Gessler. Wszyscy oni dali 
kreację, która zasługuje na szersze omó
wienie, to było zresztą dokonane w zagra
nicznych pismach fachowych. Również i 
pozostałe role znajdują się w rękach wytra 
wnych artystów, którzy znakomicie dostro
ili się do całości. 

Cines. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Miejski. Dzisiaj w czwartek 17 maia 

dla zrzeszeń robotniczych i inteligencji „Szkoła 
łon" komcdja J. B. Moliera. W głównych rolach 
p. Wałożnnka (Anusia) oraz p, p. Rakowski (Ho
racy i Wybrański (Tmolf Rosocliocki). 

Powtórzenie akademji greckiej poezji klasy-
ccenj. W poniedziałek 21 b. m. o godz. 12 w poł. 
na ogólne żądanie powtórzona zostanie akademia 
grecka. Prelekcję wypowie hclenoHl-poela Józef 
Włttlln, który odczyta urywki swego przekładu 
„Odyssei" Homera. Scenę z' „Edypa-króla" od
tworzą p. Leonja i dyr. H. Barwinscy. Zakończy 
oratorium z „Agamcmnona" Aischylosa. Soliści: 
p p. Leonja Barwińska, Antonina Podgórska, dyr. 
H. Barwiński i Gwido Trzywdar-Rakowski. Chor 
w układzie i pod dyrekcją Józefa Wittlina. Bilety 
w katie teatru. 

Dzisiejszy występ KlrsanoweJ i For-
tuuato. Dziś w czwartek dnia 17 bm. pun
ktualnie o godz. 9-ej wiecz. odbędzie się 
zapowiedziany występ słynnej primaba
leriny rosyjskiej Niny Kirsanowej z udzia* 
łem jej mistrzowskiego partnera Alek
sandra Fortunato. 

Znakomici artyści doznawają w każ
dym mieście entuzjastycznego przyję
cia i każdy numer zmuszeni są bisować. 
Program wieczoru bardzo interesujący. 
Artyści przybyli już do naszego miasta. 

Koncert Cecylii Hansen. Program za
powiedzianego na sobotę dnia 19 bm. kom 
certu fenomenalnej wiolinistki p. CecylJ 
Hansen przedstawia się nader imponują
co, gdyż odegrane zostaną następujące 
utwory: 

Vltali Ciasonna. Haendel-Hubay Lar
ghetto. Becthoven-Kreisler Rondino. 
Oluck-Krelsler Melodie. Mozart-Kreisler 
Rondo. Orieg Sonata 0-moll op 45 Cuł 
Borceuse. Ciu Orientale Wierójyski Sou-
venir dć Moscou. Przy fortepianie zasią
dzie niezrównany pianista prot B. Za> 
<-h(arow. 



»K E i U b L I k A" 

W pokojach umeblowanych I. Zaksa. — W braku łóżka dobra i kozet
ka. — Pobożny podróżny i podejrzliwy p. Zaks. — „Gdzie są klucze?" 
Przybycie policji. — Freund czy Goldwin? —Wykolejony przez kobie

tę. — Jakie hotele okradł ex-dżentelmen i ex-właściciel dóbr. 
Pod Nr. 6 przy ul. Piotrkowskiej znaj

dują się „Pokoje umeblowane", których 
szczęśliwym właścicielem i eksploatato
rem był p. I. Zaks. 

Głód mieszkaniowy w Łodzi zdziałał, 
Iż gościnne pokoje przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 6, były wiecznie zajęte przez bogatych 
a bezdomnych obywateli, a wielu z nich 
wobec braku mieszkań zadawalniało się 
kątem, co zresztą w obecnych czasach pó-
wszechnem jest zjawiskiem. 

W środę ubiegłego tygodnia do pogra i 
żonego we śnie „hotelu" p. Zaksa ktoś mo 
cno zapukał. Przebudzony właściciel poko 
jów umeblowanych niechętnie otworzył 
drzwi i ujrzał przed sobą elegancko ubra
nego mężczyznę, który dość skromnie pro
sił o przenocowanie, gdyż, jak zaznaczył, 
w tej chwili przyjechał do Łodzi, a z gościn 
ności p. Zaksa kiedyś już korzystał. Szko
da było p. Zaksowi wypuścić „lepszego go
ścia", a ponieważ wszystkie pokoje, a na
wet kąty zajęte były, po pewnym namyśle 
postanowił umieścić przybyłego w poko
jach zajmowanych przez siebie, a właści
wie w pokoju, gdzie nocowała jego żona. 
Przybyły z wdzięcznością uścisnął dłoń p. 
Zaksa i wręczył' mu paszport na imię Jó
zefa Goldnera. 

Z powodu braku łóżka padróżnemu za 
ofiarowano kozetkę, którą przyjął z rado 
ścią, oświadczając, iż po żmudnej podróży 
skromna kozetka zastąpi mu puchowe be 
ty. Aby zadokumentować zrozumiałą zre
sztą potrzebę snu, przybyły rozebrał się na 
tychmiast i wkrótce znalazł się w obję
ciach Morfeusza. 

Wkrótce i Zaks udał się na spoczynek, 
szczególnie, iż zwykł już o godz. 5-ej nad 
ranem wstawać do pracy. 

Po godzinie z pokoju Zaksa słychać by
ło szept, to właściciel pokojów umeblowa 
nych modlił się. Nagle jednak słowa mo 
dlitwy urwały się i p. Zaks podszedł do 
drzwi, za któremi zostawił przed godziną 
śpiącego już gościa, gdyż wyraźnie słyszał 
kroki spacerującego. 

Zdziwiony wszedł do pokoju i ujrzał 
Godnera zupełnie ubranego, leżącego na 
kozetce. Na zdziwiony wyraz twarzy go
spodarza odpowiedział, iż nie może zasnąć 
gdyż boi się by nie spóźnić się w dalszą 
podróż. 

Jeśli się jest właścicielem pokojów u-
tteblowanych, jest się z natury rzeczy tro
chę psychologiem, a nawet Scherlokiero 
Holmesem. 

To też nic dziwnego, że p. Zaks podej 
rzliwie spojrzał na podróżnego, który, uło
żywszy się do snu przed godziną, wybiera 
się już w dalszą podróż, aczkolwiek przy
był celem przenocowania. Koniec rozmy 
ślań był taki, iż p. Zaks począł szukać klu 
czy od szaf z pokoju, w którym nocował 
Goldner. Kluczy jednak nie było, aczkol
wiek małżonka gospodarza bezwzględnie 
twierdziła, iż zostawiła je na szafie. I wów 
czas p. Zaks posłał swą służącą po policję 

W tej chwili jednak „podróżny" wyjął z 
kieszeni klucze i oddał je właścicielowi 
Zamknięto drzi wejściowe i wkrótce poli 
cja wkroczyła do pokojów umeblowanych 
p. Zaksa. 

Na widok funkcjonariuszy policyjnych 
• Goldner począł rozbierać się i wówczas ku 

zdumieniu obecnych ujrzano, iż „zmęczony 

podróżą" Goldner ma na sobie przywiąza
ne sznurowadłami 5 obrusów, na jednej ao 
dze 3 jedwabne suknie, a na drugiej foko
we mankiety i kołnierz, swaeter jedwabny 

inne części bielizny. 
W ten sposób rozładowany gentelmen 

oświadczył, iż skorzystawszy z nieobecno
ści właściciela oraz mocnego snu jego żo
ny, w pół godziny zdołał umieścić część 
zawartości na sobie, a na wszelki wypadek 
umieścił pod pledem na kozetce jeszcze pe 
wną ilość garderoby. 

Pomysłowego złoczyńcę odprowadzono 
do urzędu śledczego i otoczono go czulą 
opieką. 

Przy osobistej rewizji znaleziono przy 
nim paszport łotewski, 2 paszporty pol
skie, jeden własny, a drugi na imię Salo
mona Freunda, oraz dokument podróży. 

Pozatem posiadał on przy sobie sfałszo 
wany czek na 10 dolarów i 4 klucze, któ
remi otwierały się drzwi różnych hoteli w 
wielu miastach. 

Badany przez przedstawicieli bezpie
czeństwa publicznego zwierzył się oszust 

następujących grzechów: 
Prawdziwe jego nazwisko brzmi Salo

mon Freund z Przemyśla, do niedawna wła 
ściciel dóbr i nieruchomości. 

Na drodze jego życia stanęła, jak to 
często bywa, piękna, lecz uboga dziewczy 
na, której Freund wraz z sercem oddał ca
ły posiadany majątek. Okazało się, iż skro 
mnie wychowana kobieta posiadała sze 
roką naturę i jeszcze większe wymagania, 
tak, iż wkrótce na pokrycie kosztów drogo 
cennych tualet i podróży zmuszony był 
Freund sprzedać swe realności i wkrótce 
znalazł się na śliskiej drodze konfliktu 
kodeksem karnym. 

Skończywszy swe opowiadanie zwrócił 
się Freund z gorącą prośbą do przedstawi 
cieli władz policyjnych, by go nie karano 
za to jego pierwsze w życiu przestępstwo, 
a on postara się zmienić tryb tryb swego 
życia i stać się uczciwym człowiekim. 

W międzyczasie właściciel pokojów u-
meblowanych p. Zaks o wydarzeniu ub 
nocy opowiadał swym przygodnym go
ściom, którzy z zainteresowaniem słuchali 
tego niezwykłego opowiadania. 

I oto po kilku dniach otrzymał on list 
Zawiercia, w którym donoszono mu, iż 

w podobnych okolicznościach dokonano 
kradzieży bielizny z hotelu „Janowskiego" 
w Zawierciu, a w dwa dni później również 

Częstochowy nadeszła wiadomość, iż w 
hotelu „Kupieckim", należącym do Rapo-
porta jakiś elegancki jegomość skradł bie 
liznę i pościel, a następnie ulotnił się. 

Nie ulegało wątpliwości, iż owym ele 
ganckim złodziejem był nie kto inny, jak 
znany p. Zaksowi Freund vel Goldner 
więc zawiadomił on o wszystkiem urząd 
śledczy, 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań zło 
dziej, przyznał się do inkryminowanych nu: 
czynów i zaznaczył, że po kradzieży w Za 
wierciu szedł pieszo do Strzemieszyc, bv 
zmylić ewentualną pogoń i sprzedawszy 
kradzioną pościel, wyjechał do Krakowa 

Po złożonem zeznaniu prosił Freund 
by wypuszczono go na wolność, do której 
to prośby oczywiście przedstawiciele urz 
du śledczego się nie przychylili. (bip) 

Sąd okręgowy m. Łodzi na posiedzeniu 
w dniu 16 maja pod przedwodriietwem sę
dziego Cynarskiego rozpatrywał sprawę 
przeciwko Leonowi Grossmanowi, urodź, 
w 1899 r „ któremu akt oskarżenia zarzuca 
że w maju roku 1919 uciekł do Niemiec, 
celem uchylenia się od służby wojskowej, 
zaś dnia 26/12 1922 r. przyjechał z powro
tem do Polski. 

Oskarżał prokurator Feidt, bronił mec. 
Maurycy Kon. 

Badany, po zaaresztowaniu, u sędziego 
śledczego, oskarżony przyznał się do winy 

P R A W O i Z Y C I E . 
Za uchylanie się od służby wojskowej . 

i wyjaśnił, że w polowie r. 1919 opuścił gra 
nice państwa polskiego i wyjechał do Lip
ska, w celu uchylenia się od służby woj
skowej, że dokonał ucieczki ze szpitala w 
Warszawie, dokąd był wysłany przez woj
skową komisję przeglądową dla zbadania 
wzroku. 

Prokurator popiera oskarżenie z art. 4 
część I I ustawy z dnia 20/11 1920 r. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, skazu
jący Leona Grossmana na 3 lata domu po
prawy, (pap). 

Wyjaśnienie 
w sprawie kradzieży w firmie 

„Jelin i Rudomin". 
Jak nam komunikuje firma „Jelin i 

Rudomin", podana wczoraj wiadomość 
przez Biuro informacji prasowej (Bip) o 
kradzieży manufaktury za-sumę 70 miljo-
nów marek w domu ekspedycyjnym „Je
lin i Rudomin" jest nieścisła, a.okoliczno
ści, w jakich kradzież została popełniona 
są wyssane z palca. W firmie skradziono 
w niewyjaśniony dotąd sposób jedną.be
lę towaru wartości 5 miljonów mkp. 

Ubiegłej nocy kilku złoczyńców ce
lem dokonania kradzieży w fabryce Mi-
chlego przy ul. Leszno 3, przeskoczyło 
parkan, odgradzający plac, następnie ot
worzyli bramę, przez którą dostaU się na 
teren fabryczny. 

Wiedząc, iż w fabryce dozoruje noc
ny stróż, złodzieje ukryli się w przyleg
łej szopie z odpadkami w oczekiwaniu 
dogodnej chwili. 

Jednakże stróż nocny, Optaszek usły
szał jakieś szmery i wypuścił trzymanego 
na uwięzi psa. Ten poczuł nieproszonych 
gości podbiegł do nich i począł szczekać. 
Wówczas jeden ze złoczyńców jakimś tę 
pcm narzędziem uderzył psa w łeb zabi
jając go na miejscu. 

Szczekanie i skowyczenie pśa wzbu
dziło czujność dozorcy i zaalarmował on 
drugiego stróża nocnego. Weszli ani do 
szopy, lecz w tej chwili złoczyńcy prze 
skoczywszy płot, zbiegli, bip. 

WYPLATA ZASIŁKÓW DLA RODZIN 
REZERWISTÓW. 

Wydział opieki społecznej wypłaci! 
dotychczas rodzinom rezerwistom roczni 
ka 1897 na kosz skarbu 81.522.000 mk. o-
sobóm. Na ogólną liczbę 900 zgłoszonych 
podań pozostaje jeszcze do wypłacenia, 
150 osobom blizko 50 miljonów mk. 

Pozatem wydział zajęty jest rozpat
rywaniem zażaleń na pracodawców, któ 
rzy uchylają się od obowiązujących ich 
świadczeń na rzecz rodzin rezerwistów. 

Obecnie wydział opieki społecznej roz 
pocznie przyjmowanie podań o wypłace
nie zasiłków od rodzin rocznika 1896. bip 

ZE SPORTU. 

Fałszywy funkcjonariusz 
referatu walKi z lichwą. 

W dniu 1 kwietnia z referatu walki z 
lichwą przy komisariacie rządu wydalo
ny został woźny dominik Okolowicz. Był 
on człowiekiem nieuczciwym i w sądzie 
znajduje się sprawa przeciwko niemu o 
kradzież słoniny. 

Okolowicz znalazłszy się bez pracy 
postanowił w łatwy sposób zarobkować 
i w tylm celu obchodził sklepy i podając 
ślę za' funkcjonariusza referatu walki z 
lichwą, wyłudzał znaczniejsze kwoty pie 
niężne. < 

Wczoraj Okolowicz w podobny spo
sób usilowa! popełnić szantaż wobec wła 
ścielala sklepu przy ul. Piotrkowskiej 
126 Pawłowskiego. 

Wypadek chciał, iż w sklepie tym byl 
właściciel sklepu Wajnryb, podczas któ
rego nieobecności w sklepie Okolowicz 
wyłudził od jego żony pewną sumę pie
niędzy. 

Od „agenta" zarządał on wylegitymo 
wania się, grożąc mu, iż zawiadomi po
licję. Wówczas Okolowicz rzucił się do 
ucieczki, lecz został schwytany i oddany 
w ręce policji. Dalsze śledztwo wyjaśni 
ilu ludzi padło ofiarą Okolowicza; 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 
Hotel „Savoy". L. Mański, F. Mańska, M 

Waks, J. Skibińska, W. Pawłowska. Z. Wickler, J 
Kahan. J. Grosserowa, S. Wysocka, M. Mełamed, 
H. Hajdcnbcrg. W. Białkowski, I. Korman, M. Ha-
sensprung, G. Rajzman z Warszawy, S. Tarnowski 

z Kalisza, P. Zylbcrbcrg z Lublina, D. Wajss z To
maszowa, M, Zał z Wilna, A. Sonnc z Łasienic, M 
Cepcl z Jassy, E. Goldman ze Lwowa, H. Wiener 
z Wiednia, J. Szyff z Konina, L. Nadcl z Gdańsk?.. 
B. Mirski z Wilna, ł. Rubinsztcin że Lwowa, S. 
Sznajder z Wilna, L. Ciechowski z Lublina, W. Ra
kowski z Sieradza, M. Lewin z Wilna, A. Biszka-
wicz z Białegostoku, K. Stefanowskt r Będzina, B. 
Zajdman z Częstochowy. 

Hotel „Polonio". A. Krasiński z Łęczycy, J. 

Studeń, T. Iwiński z Warszawy, J. Zaręba-Zaręb-
ska z Lublina, S. Gwiazda, T. Krygier z Warszawy, 
H. Frenkiel z Kościan, D. Orliński z Warszawy, 
N. Cukier, H. Wegner z Gdańska, W. Kowalski z 
Warszawy, T. Baranowicz z Baranowicz, R. Pah-
suskł z Kutna, H. Izraelewicz, E. Einfcld z Warsza. 
wy, J. Klejman z Kielc, K. Dreslcr z Warszawy, 
W. Jankowski, A. Kwiasiński z Łęczycy, A. Gold z 
Broklinu, J. Kaspała z Krakowa, D. Tcitelbaum z 
Wiednia, J. Tancman z Warszawy, M, Łuczyńska i 
Modlina. 

Hotel „Europejski". F. Kesscl z Warszawy, 
L Rozenbcrg z Kielc, Baum ze Lwowa, L. Fryd
man, B. Katz z Warszawy. 

-O 

ronika policyjna. 
Szopenleldzlarka. . Do sklepu Izydora Wein-

bergera {Zawadzka 24) przybyła niejaka Gorczycki 
Władysława (Krzyżowa 7), która wybrała sobie 
kilka łokci tkaniny i pod pretekstem, że po odbiór 
jej zgłosi za" chwilę, wyszła ze sklepu. Właściciel 
jednak szybko torjentował się, że „klijentka" za
brała ze sobą. dwie 6ztuki towaru, wobec czego 
puścił się w pogoń za nią,.zatrzymał ją i towar ode 
brał. O zajściu spisano protokuł (pap). 

Kradzieże. Zmicszkania Kcsslcra (Drewnow
ska 18) skradziono garderoby na sumę 10 miljonów 
marek. 

— Z mieszkania Pastusiaka Władysława (Kiliń 
skiego 115) skradziono bielizny za 5 ffeiljonów mjk 

— Z mic:zkania Zygmunta Kozłowskiego 
(Główna 53] skradziono różnych rzeczy na sumę ' 
miljonów ni;, (oap). 

Ostatni tydzień wykazał, jak wielkie 
niespodzianki móże.'fotball przynosić, bo 
poczynając na Łbdzi, a kończąc na Ma
drycie zniweczył wszelkie obliczenia pa
pierowe i przyprawił o ból głowy wszy
stkich zwolenników „totka" fotbalowego. 

WYNIKI KRAJOWE. 
K r a k ó w . 

„Jutrzenka" — „Wawel" 3:1 (1:1). 
Bramki strzeltli OrUnbtrg. Klitz I I i 

Krumholz. Sędziował p. Zweig. 
Tym sposobem „Jutrzenka" zyskała 

już 8 punktów t. j . tyle co „Cracoyia" 
A. Z. S. — Wawel II 2 :L 

W a r s z a w a . 
„Wisła" - „Legia" 3:2 (1:1). 

„Wis ła" — „Warszawianka" 6:1 (6:0) 
„Legia" — „Polonia" 1:0 (1:0) 

(mistrz, kl. A.) 
A, Z. S. — „Warszawianka" 3:2 (1 : l ) 

(mistrz, kl . A.) 
„Wawel" (Kraków)—„Legia" 1:0 (0:0) 

Jedyna bramka z rzutu karnego. Le
gia osłabiona matchem z Polonią. 

Bez Mielecha, Bujaka i Misińskiego. 
P o z n a ń. 

„Wisła" — „Unia" 5:1 (2:0).. 
T o r u ń . 

„Wisła" - T K. S. 2:4 (2:1). 
Wisłą, z jednym graczem rezerwowym. 

R z e s z ó w . 
„Resoria" — „Sturm" (Bielsko) 2:1-

S t a n i s ł a w ó w . 
„Pogoń" (Lwów) — „Rewera" 21:1 

(13:1) — (njjstrzostwo kl. A.) 

WYNIKI ZAGRANICZNE. 
W i e d e ń . 

„Slavia" (Praga) — „Rapld" 6:0.. 
P r a g a. 

..Sparta". — „Victoria Ziżkov" 5:0. 
„Sportbriider" — „Mor. Slavia 1:3. 
..Amatorzy" (Wiedeń) — „Sparta"5:^ 

B u d a p e s z t . 
Was — Ujppesti 2:1. 
Tórekres — Kispesti 1:1. 
p 'I Q B T C 3*3 
M. f . K. — Śportklub '(Wiedeń) 3:2' 

Z u r i c h 
Berlin — Zurich 3:1. 
„F. C Zurich" — „Servette" 2:1. 
Maccabi (Berno) — Real S. K. 3:1-

G d a ń s k . 
„Warta" (Pozaiań) - V. f. L. 7:0 (4:0)-

Teatr SCALA 
Ceglełniana ia Ceglelnlana l f t 

Gościnne w y s t ę p y t e a t r u 

GtuiproGUio' 
z W a r s z a w y . 

D Z I Ś , 8 . 3 0 powtórzenie premjery 

..Perskie oko" 
z udziałem całkowitego zespołu. 
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Eksport włókienniczy łódzkiego okrę
gu przemysłowego wynosi obecnie zale 
dwie połową przeszłorocznego, w tym sa
mym okresie czasu. Odczuwamy to w peł 
°i< jednak zbyt jednostronnie i powierz 
chownie oceniamy przyczyny, które dopro 
wadziły nas do tego katastrofalnego stanu. 
Jest to jednym z rysów charakteryzujących 
' w pełni uwydatniających słabe strony po 
Rtyki przemysłowej polskiego przemysłu 
włókienniczego. Jednak polityka ekspor
towa będąca jednem z najważniejszych or
ganów polityki przemysłowej, w obecnych 
Warunkach zasługuje na szczególniejsze 
interesowanie. 

Na tem miejscu podkreślaliśmy już nie 
Jednokrotnie konieczność zwrócenia uwagi 
Przez przemysł na obecną politykę tary
fową kolei państwowych. W fazie obecnej, 
8dy gospodarstwo narodowe przystosowu 

swe ceny do poziomu światowego, rów 
•toeż koleje nie mogą oczywiście pozosta
wiać w tyle. Projektowane wyłączenie ich 
(* ogólnego budżetu wydatków państwo
wych, zmusza je do prowadzenia samodziel 
***j po l i tyk i taryfowej nie uwzględniającej 
tarzonekaO wpływie niskich taryf na zwal
czanie drożyzny. Ponad t e absurdy, ma-
Wce zresztą bardzo efektowne znaczenie, 
dawno już wyrośliśmy, gdyż dokładnie oce 
aiamy ich zabójczy wpływ na zwiększanie 
•ię niedoboru skarbowego. Mimo wszyst
ko ł właśnie dlatego, że taryfy nasze kole
jowe zbliżamy do norm złotych, musimy 
domagać się uwzględnienia przez koleje 
Państwowe potrzeb polskiego eksportu. 

To też dawno już, bo bezpośrednio po 
Wprowadzeniu ostatniej 100 proc. podwyż
ki taryfj zwracaliśmy uwagę przemysłu na 
konieczność wystąpienia z inicjatywą wpro 
Wadzenia taryf ulgowych. Wyraźnie nakre 
biliśmy szkic zastosowania taryf różniczko 
Wych, kierunkowych i strefowych, w zależ
ności od artykułów na jak ie miałaby być 
***tosowane. Tą drogą, bez zbytnich ofiar 
* e strony rządu możnaby znacznie złago-
'kłć panujące w naszym przemyśle przesi
lenie. Nie ukrywamy jednak, że równocze 
""ie musiałby być spełniony dawny nasz 
Postulat i— rewizja i uzdrowienie cało
kształtu polityki włókienniczej. 

Lekceważyć i nie doceniać ważności 
Powadzenia racjonalnej polityki taryfowej 
l ż ą c e j się z potrzebami i życiowemł wy
mogami eksportu włókienniczego nie może 

my. Wszak działają równocześnie inne 
czynniki zarówno wewnątrz kraju, jakoteż 
zagranicą, które zmniejszają naszą zdoł 
ność eksportową. 

I tak. Jeden z największych naszych 
odbiorców zagranicznych, Rumunja, po 
większyła od 15 maja taryfy kolejowe o 
150 proc. Zaważy to oczywiście i utrudni 
jeszcze więcej nasz zbyt na rynku rumuń 
skim. Skoro dodamy, że ograniczono tam 
ostatnio liczbę banków dewizowych, to 
przekonamy się o niebezpieczeństwach gro 
żących naszemu eksportowi. Dotychczas 
bowiem prawie wszystkie rumuńskie banki 
posiadały prawo zakupu i sprzedaży de 
wiz. Stąd też również i mały importer, 
który niema przystępu do wielkich ban 
ków, współpracował z niemi, posiłkując się 
ich kredytem. Obecnie, skoro liczbę ban 
ków dewizowych znacznie ograniczono 
zmalały możliwości prowadzenia handlu 
importowego przez małego kupca rumuń 
skigo, który nagle został pozbawiony kre 
dytu. Jasnem zaś jest, że posiadając ogra
niczoną jedynie ilość gotówki wydatnie b | 
dzie musiał zmniejszyć rozmiar interesów 
prowadzonych dotychczas z Polską. Sytu 
aćję tę wyzyskują nasi konkurenci czesi 
włosi, którzy zasypują Rumunję swymi wy 
robami. Czesi planują nawet założenie- w 
najbliższym czasie wielkich składów kon 
sygnacyjnych, które niezawodnie ułatwią 
im zbyt. Zrobili w tym kierunku początek 
gdyż skład taki otwarto już w Czerniow^ 
cach. 

Nie lepiej przedstawia się sytuacja na 
innym poważnym rynku eksportowym, Ło 
dzi—Wiedniu. Tam Niemcy są naszymi 
groźnymi konkurentami. 

Jasnem więc jest, że brak pewnych wy
tycznych w polityce eksportowej naszego 
przemysłu, przyczynił się do zaognienia 
konjunktur wywozowych. Trzeba było do 
tego pewnej stabilizacji waluty, aby wyka
zać słabe podstawy, na jakich opierał się 
nasz eksport Wymogiem zatem chwili i 
jej katgorycznym nakazem jest racjonalne 
ujęcie i prowadzenie polityki eksportowej 
w naszym przemyśle. 

Zarazem baczną należy zwrócić uwagę 
na rolę, jaką odgrywać mogą ulgowe tary
fy kolejowe, uje/? w racjonalnie i dobrze 
obmyślony plan. 

Tad. Nałęcz. 

Wiadomości gospodarcze. 
0 ZJEDNOCZENIE KUPCÓW MĄCZ-

NYCH. 
Sprawa giełdy zbożowej. 

Dnia 10 maja r. b. odbyło się w lokalu 
^ l ą z k u kupców 1 przemysłowców m. Ło 

przy ul. Południowej nr. 15 walne ze
p n i e hurtowników kupców mąki 1 prze 
'worów zbożowych. Po omówieniu sze-
r eKu kwestii dotyczących interesów za
wodowych kupców mącznych, zebranie 
fednomyślnłe uchwaliło zorganizować 
^kcję kupców mącznych przy związku 

n iDców i przemysłowców m. Łodzi przy 
Południowej 15. Przeprowadzono"Vy 

^ do zarządu, przyczem wybrani zo-
!*aU na członków zarządu p. p. Cynamon, 
r- Mazur, L. Dobnłewskł, L. Gurman ł S. 
Jj°ldberg, na kandydatów p. p. W. 

atsztajn, E. Bek, W. Ostrowiecki, E. 
h S z e r « W. Brukstajn, J. Miłgrom I B. 

, 0 ' rkowski . 
n

 2ebranie nakreśliło plan robót. Posta 
jP^lono dążyć do zjednoczenia wszyst-

y1 mącznych kupców oraz pokrewnych 
n l

a , Q 2 l handlu dookoła zwiqzku, do zorga-
» h ^ W a n i a w najbliższym czasie giełdy 

D o * ° w e j . (bip). 

2^>LUŻEN1E SKARBU MALEJE. 
'j*Nsz warsz. kor. telefonuje: v 

s t a t l

 Z n . a ką stopniowego polepszania się 
° s tatn" i ! a n s o w o K O * ° 0 , s , < i l c 8 ł inaczne w 
w 2 r " , c " miesiącach zmniejszenie tempa 
^KKp z a d b iżen ia skarbu państwa w 

W bieżącym roku najwyższe zwięk
szenie zadłużenia wykazał marzec (o 667 
miliardów), kwiecień daje Już o połowę z 
górą mniejszy wzrost zadłużenia (o 409 1 
pół miliarda), maj wykazuje popraw; Je
szcze bardziej decydującą: do 7 maja za
dłużenie skarbu wzrosło tylko o 16 i pół 
miliarda ink., a w dniu 12 maja w porów
naniu z dnia 1 maja zadłużenie skarbu pań 
stwa w PKKP. zmniejszyło się o 19 mil
iardów. 

PjRAWA DEWIZOWE. 
Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Dnia 15 bm. upłynął termin, wyznaczo 

ny przez mlnlsterjum skarbu bankom, 
mającym otrzymać pełne względnie og
raniczone prawa dewizowe, do przyjęcia 
postawionych Im warunków. 

Banki, które do tego terminu nie zgo
dziły sie na propozycje ndnisterjum skar 
bu, nie otrzymają praw dewizowych, 
względnie stracą prawa już posiadane. 

KIEDY UMOWY HANDLOWE TRACĄ 
SWĄ MOC. 

Wyrok Sądu Najwyższego. 
W kolach handlowych zachodzą kon

flikty na tle umów, które nie mogą być 
przez jedną z zawierających stron wyko
nane z powodu zmiany cen. To też osta
tnio bardzo często odbywają się z powyż
szych powodów sprawy sądowe. 

Sąd najwyższy wydał w ub. tygodniu 
wyrok, z którego można wnioskować, iż. 
umowy tracą swą moc, o ile cny towarów 
zawartych w umowie, podwyższyły się o 
100 nroc. 

Wyrok powyższy ma zatem wielkie 
znaczenie dla naszych stosunków handlo
wych. 

PLANTACJĘ TYTUNIOWE NA WŁAS
NY UŻYTEK. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Wobec tego, że rozporządzenie, re

gulujące uprawę tytunlu ukazało sie sto
sunkowo późno i doszło do wiadomości 
platiijących tytuń drobnych rolników 
często już po zasianiu tytuniu przez plan
tatorów w spdsób podobny jak w r. z.; 
wlec nilnjsterjum skarbu nie chcąc nisz
czyć ju*ż zasianych roślin, postanowiło— 
wyłącznie na rok b. zezwolić w niektó
rych okolicach kraju na uprawę 10 me
trów kw. na własne potrzeby plantato
rów oraz pozostawić plantatorom więk
szym do zużycia na własne potrzeby ta
kiej samej ilości tytuniu za opłatą ryczał
tową 50.000 mk. za 10 metrów kw. 

Opłata ta obliczona jest tak że intere
sy Skarbu Państwa są przez nią zawaro 
wane w całej pełni. 

ROZSZERZENIE PLANTACJI TYTU
NIU. 

Nasz warsz. kor. donosi: 
Dyrekcja monopolu tytuniowego z u-

wagl na to, że zakup tytuniu zagranicą 
naraża nas na duży eksport walut ob
cych, przygotowała Już na szeroką skalę 
zakreślony plan podniesienia plantacji ty
tuniu w kraju. 

Wejdzie on w życie Już od roku przy 
szłego ł pozwoli pokryć zapotrzebowa 
nje tytuniu w kraju w stosunku do 30 — 
40 proc. 

REGULACJA PRODUKCJI I HANDLU 
SPIRYTUSEM. 

Minfsferjum skarbu opracowuje usta 
wę o fegulacji produkcji I handlu splrytu 
sem. Ma ona na celu ustmlęole stann nie
pewności, panującego obecnie w tej dzie
dzinie oraz zapobieżenia nadużyciom w 
handlu spirytusem i jego wyrobami. 

Ustawa będzie wniesiona do sehnu w 
początku czerwca. 

8-GODZINNY DZIEŃ PRACY WE 
WŁOSZECH. 

Rząd włoski wydał nader ważne roz
porządzenie, wprowadzającego 8-godzłn-
ny dzdeń pracy do przemysłu i handlu 
włoskiego. _ 

W myśl rozporządzenia tylko taka 
praoa podlega ograniczeniu, która wytną 
ga stałego wysiłku. Zajęcia zatem nad
zorcze i inne, wymagające tylko obecnoś 
ci pracownika, mogą trwać dłużej, niż o-
kreślone wyżej normy. Przedłużenie dnia 
roboczego dopuszczalne jest w razie do
browolnej umowy stron, lecz tego rodza
ju nadliczbowa praca nie może w żadnym 
razie przekraczać 2 .godzin dziennie i 12 
godzin tygodniowo, lub też pewnej ilości 
godzin pracy, obliczonych na dłuższy 
irzeciąg czasu, a nie przekraczających w 
Przeciągu 2 godzin dziennie. Nadliczbo
wa praca powinna być płacona oonaj-
mnlej o 10 proc. wyżej, niż praca normal
na. Nowe rozporządzenie włoskie wej-
dziie w życie w 4 miesiące po jego ogło
szeniu. 

GIEŁDY. " 
PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 

ŁÓDŹ, 1S maja. 
P r i m a : 

20 pojed. 1.01 doi., 24 pojed. 1.03 doi.. 
24 podw. skręt średni 1.10 doi., 24 twardy 

11 doi.,. 32 pojed. 1.15 doi., 32 podw. 
skręt średni 1.20 doi., 40 pojed. 1.29 doi., 
podw. skręt średni 1.39 doi., twardy 1.40 
doi. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
PAT. WARSZAWA, 16-go maja. 

. GOTÓWKA. 
Dolary Stanów Zjcdn. 47.750. 
Dolary kanad. 46.860. 
Marka niem. 1.10—1.09. 

CZEKI 
Belgja 2770—2760. 
Berlin 1.10—1.09. 
Gdańsk 1.10—1.09. 
Holandja 18.875—18.775. 
Londyn 222.950—221.500 

Nowy Jork 47.750. 
Pary* 3210-3195. 
Praga 1447.50—1435. 
Szwajcaria 8.697.50—Str' 
Wiedeń 69—66.75. „ 
Wiochy 235(»—2330. 
Liry włoskie 2310. 
W dniu dzisiejszym na warszawskiej giełdzie 

akcji nie notowano,' 

CZARNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 48.000. 
Marki niem. 1.09. 
Franki franc. 3.200. 
Funty szterl. 223.000. 
Ruble złote 2.285.000. 
Ruble srebrne 17.000. 
Bilon 7.900. 

WIECZORNA POGIEŁDA WALUTOWA. 
Nowy Jofk 48.300. 
Londyn 223.000. 
Paryż 3.200. 
Berlin 1.05. 
Tendencja mocna. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
A. W. — BERLIN, 16 maja. — Giełda urzedo-

i. W nawiasach pogiełda. 
Warszawa 91 i pół (91 trzy-czwarte). 
Marka polska 91 [91 . jedna-czwarta). 

Nowy Jork 45261—45488 (46000). 
Londyn 209175—210525. (21300) 
Paryż 3018—3033 (3070). 
Wiedeń 64 (64,95). 
Praga 1363—1370 (1372,50). 
Włochy 2195—2206 (2237). 
Belgja 2603-2616 (2652). 
Szwajcaria* 8159 -8200. (8302). 
A. W. — GDAŃSK, 16 maja. - GicłdA urz«-

dowa. 
Warszawa 94,51—94,99. 
Marka polska 93,76—94,24. 
Nowy Jork 45386—45613. 
Londyn 210497 211502. 

'Pary* 3079—3095. 
A.W.—ZURYCH, 16 maja. — Giełda urzędowa. 

Warszawa 0,0114. Nowy Jork 8,54 trzy-erwarte 
Londyn 25,68. Paryż 36,97 i pół. Wicdeń0,0078 i 
jedna-czwarta. Praga 16,55. Włochy 26,87 i pół. 
Belgja 31,95. Berlin 0,0120. 

B A W E Ł N A . 
NOWY JORK, li."-go maja. Notowania 

kończowe. 
Lipiec 24.10 (24.47). 
Październik 22.45 (23.00). 
Podstawa gatunek midding. 
W nawiasach kursy z dnia 

dniego. 
poprze-

DWADZIEŚCIA SIEDEM UPADŁYCH 
TRONÓW. 

Ubiegła wojna światowa zwaliła z tro 
nów ogółem 27 panujących, w tem: ce
sarzy (Austro-Węgry, Niemcy, Rosja i 
Turcja), królów 6 (Bawarja, Czarnogórze 
Prusy, Saksonia i Wirtembergia), wiel
kich książąt udzielnych 12. Na miejsce o-
wych monarchii, jak wiadomo, powstały 
rzeczpospolite, wymienimy: Polskę, Wę
gry, Niemcy, Rosję, Czechosłowację, Ju
gosławię, Finlandję, Łotwę, Estonję, Tur 
cję, Litwę Centralną, Ukrainę i inne. 

Prasa niemiecka, lubująca się w szpe
raniu i zestawianiu cyfr i objawów, snuje 
wniosek, iż po skasowaniu list cywilnych 
w państwach, które przestały być monar 
chicznemi, nie mało zyskają skarbce tych 
że, a to z uwagi, iż pensje prezydentów 
rzeczypospolitych są niesłychanie skrom 
niejsze niż cesarskie, królewskie i książę
ce. Źródło pomienione powojuje się na ma 
terjały z roku 1903, mianowicie na zesta
wienia list odnośnych, poczynione z po
wodu ustalenia płacy niedoszłego mo
narchy pewnego państwa na Południu 
Europy. 

Obliczono wówczas, iż przy sześciogo 
dzinnym dniu pracy, czyli za 360 minut 
załatwiania czynności urzędowych wyna 
grodzenie b. cesarzów i królów wynosiło 
za Jedną minutę: cesarza Rosji 405 fran
ków, Austro-Węgier 1766 fr., Niemiec 88 
fr., Król bawarski miał przyznaną płacę 
40 fr., wirtemberski 16 fr., serbski 8 fran
ków Ud. Jednocześnie prezydenci rzeczy 
pospolitych w tymże stosunku otrzymy
wali': francuskiej 9 fr., Stanów Zjednoczo 
nych 2 fr., szwajcarski zaś tylko jednego 
franka. 

Wydatki na utrzymanie wymienio
nych panujących bardzo znacznie zwięk
szały jeszcze apanźe oraz listy cywilne 
małżonek i licznie rozgałęzionych ksią
żąt i księżniczek krwi . 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą! 

i! 
(ul. Andrzeja 14) 

otwarta codziennie od g. 3—9 wiecz 

file:///maja


Stan Rachunków 

STAN CZYNNY 
Gotowizna w kasie . . 648,869,753.27 

, P.K.K.P. 484,588,098.18 
, P. K; O. 100,084,552.80 

Dewizy i pieniądze zagra
niczne 36,144,718.— 

Papiery procentowe 
własne 419,136,352.75 

Udziały w przedsięb. 
przemysłowych . . . 309,027,665.75 

Skup weksli. . . . . 10,863,295,671.— -
Pożyczki pod zastaw 

pap. proc 91,949,925.— 
Korespondenci „Loro" . 2,153,607,534.80 

„Nostro" 1,149,107,499.17 
Rachunki z Oddziałami 413,653,208.64 
Nieruchomości . . . . 1321,390,660.— 
Dokumenty do inkasa . 932,438,710.-.-
Protestowane weksle. . ' 34,030,524.— 
Koszty handlowe . . . 770,323,798.83 
^óżne rachunki. . . 329,537,623.34 

20,257,186,295.53 

po dzień 31 marca 1923 r. 
STAN BIERNY. 

Kapitał Zakładowy' . 
. Zasobowy. . 

Wkłady . . . . . 
Redyskonto . . . . 
Korespondenci „Loro" 

, „Nostro" 
Rachunki z Oddziałami . 
Wierzyciele za inkaso . 
Polecenia korespondentów 
Niepodniesiona dywidenda 
Podatki skarbowe . . . 
Procenty i prowizje . . 
Różne rachunki. . . . 
Rachunek Zysków i Strat 

za 1922 r 

1,000,000,000.— 
216,487,000.-

5,542,433,532.52 
3,552,585,820.— 
4,117,500,825.22 
1,186,386,989.65 

506,526,421.48 
981,681,520. 

1,112,868.45 
231,075. 

9,154,062.62 
1,759,135,565.18 
1,017,684,184.10 

366,266,431,31 

20,257,186,295.53 

DyrcKcja Koncertowi Alfred Straoch — Telefon 13-85. 

SALA F I L H A R M O N J I — Dz ie lna 2 0 . 

D Z I S , d n i a tfgBB 9 wiecz. 
Tylko jeden wieczór 

tańców klasycznych 
w wykonaniu sławnych artystów 

Nina 

Hirsanowa 
Primabalerina Teatru Wielkiego w Petersburgu i 

Moskwie, oraz teatrów zagranicznych. 

Aleksander 

SETKI TYSIĘCY 
przekonało się o skutecin"* 

Kremu ORO 
723-? 

I I I TEKI 
CAPACITŁS D'EXPORTATION. 

Pióra Dr. LESZKA KIRKIENA, § | | Nakładem Towarzystwa Gui-
poprzedzona wstępem D-ra I G codial, wydawcy Guide du 
u Marcelego BarcińsKiego. :: ===:::::: Commerce Mondial. txu 

Zgłoszenia na ograniczoną ilość ogłoszeń' należy nadsyłać pod 
adresem: Wiesława Kosińskiego, Warszawa, ul. Szopena 12. 

Posady . 
(za wyraz 100 mk)< 

Wykwalifikowany tokij* 
poszukuje zajęcia. W 

szenia Lipowa 71—L , 
73! 

UŁODZIENIEC z dwulet
n i nią praktyką, jako p°] 
mocnik-buchaltera, pas'8* 
dający pierwszorzędne 
ferencje poszukuje jaki'!' 
kolwlek posady. Łaska*' 
oferty pod „M. B." f. 
Redakcji. • W 

•UMIENNY, pracowii); 
u młodzieniec poszukuj.8 

posady praktykanta. N'!' 
chętniej w składzie mam1' 
fakturnym, ewentualnie * 
biurze. Pierwszorzędne 
ferencje. t.askawe o\w\ 
do adm. „Republiki" Pj>° 
„Młodzieniec-'. 7/9-1 

Baletmistrz Teatru Wielkiego w Petersburgu i Mo
skwie, oraz teatrów zagranicznych Petersburg— 

Londyn—Paryż. 
Szczegó ły w programach . 
Oryginalne bogate kostjumy. 

DYREKCJA 
H I . gimnazjum litologicznego L S Z AK 1IIA w lodzi, Piotrkowska 18 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do wszystkich klas 
rozpoczną się 24 czerwca b. r. Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
Kancelarja od godz. 10—12 i 5—7 p. p. Tamże są do na
bycia programy. Do podania należy załączyć metryką urodzenia 
i świadectwo powtórnego szczepienia ospy. . 014-4 
U w a g a : Na zasadzie rozp. Kurator jum Szkolnego egza

miny odbędą się wyłącznie przed wakacjami . 

Pierwszorzędne Biuro Techniczne 
poszukuje zdolnego 

akwizytora. 

KAWALER energiczny ' 
porządnej rodziny P0' 

szukuje jakiejkolwiek P? 
sady. OJeny do .Republi
ki* „Z. Z." V 800- 1 

BAMODŹIELNY angielsko; 
U niemiecki kóreśponde" 
izraelita, obecnie ńa 
nowisku państwowem, P' 
gnie objąć posadę pry**, 
ną, natychmiast Ofert) 
sub. .Pracowity* przyjo1"! 
je .Republika*. 799-' 

Pierwszeństwo obeznanym w branży gumowej. 
Oferty do adm. .Republiki" pod „A. O. 283*. 796-2 

„ u ' 

Wychodz i d w a r a z y na mies iąc . 
Najpoczytniejsze 1 najładniej, wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze

mysłu, Handlu i Finansów Polski. 
Zamieszcza artykuły wybitnych sit fachowych. 370—1 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drngi przyjmujemy Mk. 30.000.— ' 
Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma książkę T. Skarżyń

skiego „Sztuka Sprzedawania". Konto w P. K. O. Na 1465. 
Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Koszykowa^, tel. 250-85, skrzynka pocztowa 247. 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

Okazyjnie i i l j i i i i i i i i 
kompletnie nowe meble 

zagranicznej roboty, do trzech pokoi. Dowiedzieć się 
można Piotrkowska 51, m. 8. 

• a H B i a i a a B B 
5 0 0 S U K I E N 
bajecznie tan ie , tylko krótki czas 1 

z kretonu I AO000 
muszlinu -58.— 72.— U * — 
z szewiotu nowe A£000 
fasony 110.— 85.— O J — 
z etaminy eleganckie Q£000 
wykończenie 150.--110.—O*/—« 
z jedwabnego trykotu | C A000 
w różnych kolor. 1 7 5 . — U " — — 

Sukiencczki dla dziewcząt 
z szewiotu, kretonu. etami
ny w wielkim wyborze. , 

Damskie Palta 
po cenach najniższych 
95,125,250,290 i drożej 

Szoeckel i Rozoer, mi, 
ulica PiotrKowsha 100 i 160. 

złoto, arebro, icgarkl i atere tąby. plici 
SJn7*:?* A. H ę r s z k o r n 
• • .. 37. (ront róg Plotrkowiklej, 

.«07— 

HMM „EK0N0MJA" uwmi\ Górny Rynek We 6 |6 . x r r r _ i i -
Wszelką garderobę: męską i damską, bLeliznę, obuwie, 
towary łokciowe, kołdry watowe 1 pikowe, serwety 

t. d. Przyjmuje się obstalunki podług najnowszych 
modeli. 111-4 

Poszukuje się zdolnej 

maszynistki 
do instytucji państwowej. Zgłaszać się ul. 
Zachodnia 64, pok. 1, od 10—12. 774-1 

R P Y i A N T Y p l a t y n e - z^y- z l o i o 1 

I E - r ł l l • I | zegarki, płaci najwyż-

B. Szpiro, Konstantynowska h 20. 
sze 
ceny 

I CZYTELNIA 

M Piiiti f iintii 
ulica Piotrkowska Nr. 103 

(parteir lewa oficyna). 
Otwarta codziennie, z wy

jątkiem piątków od 5»do7-ej. 

Lecznica 
leRarzy specjalistów 
ul . P i o t r k o w s k a 17 (t f rOBłBPOf iWOI ie ' . 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wiecz. Cena za poradę 5 0 0 0 
ink., operacje i opatrunki od umowy. 607—3 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1_2 l od 5 - 8 . 
Panie od 4"—5 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegie ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczoplciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 i pół—l i pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 430 

Dl. L 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i mo 

czoplciowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Na 1. 

Pfiyjinule od 9 — 1 i od 5 — 8 
Oli pan od 4—6. 304—:. 

Dl. i. 
we Choroby skórne 

neryczne 
ZIELONA Na 11. 

Przyjm. od 12—1, 2—4 i 
pól i 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp 

Dr . m e d . 

D. Rawicz 
Chor. dzieci i wewnętrzne. 

P a ń s k a JN° 12 
powrócił. 409 

zagraniczne najlepszych 
firm sprzedam na dogo
dnych warunkach, Zakąlna 

"M 21, parter m. 17, 
M a z e l s l o . 807—1 

Dl. 
Choroby skórne wene 
ryczne i moczoplciowe, 
leczenie sztucznym słoń

cem górskim. 
DZIELNA Ht 9. 

Przyjmuje od 8—101 pól 
i od 4—8 

! J. Kantoi 
Specjalista chorób skór

nych i wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 , róg 

Ewanglellckiej 
Oabinei Kontgena 

I światlo-lccznlczy. 
Oodiiny pu/jccla: s— 1l 6 — b. 

Dli pan 6-6. 388-0 

Dr. m e d . 

M. iierszner 
Z i e l o n a 16 . 

Choroby dzieci! wewnętrzne 
Pzyjmuje od 1—3 I 6—7 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 120 mk.) 

PAPIER g l h ^ o f e Ć f w f 
żym wyborze skład pap'f 
ru B. ł-'reilicha, Al. Koś
ciuszki Na 10. -69tH 

WŁASNY wyrób obu**' 
w najlepszych g* t u n " 

kach na ra ty , J. Ridzu1' 
ski ul. Piotrkowska 18. 

ienniki Piotrkowska $ 
Warsztacki. 463-'3 

Maszyny do szycia, łó*"8 

lu polowe na raty. A* (f, 
Benedykta 34. 546-1' 

łNALEZIONO parę P!*1 

L bucików damskich. u ' 
debrać można Piotrko»'j 
ska 164, m. 1. 785-' 

nKRYCIARKA specjalista. 
U przyjmuje różne okrycl' 
po cenach bardzo, przV 
stępnych. Specjalność K0-

stjumy angielskie. BeneJ 
dykta 14, m. 29. 797—' 

L o k a l e I m i e s z k a ' 1 " 
(za wyraz 120 mk )• 

POKOJE z kuchnią, «C 
godami, umeblowane* 

Ofer«' 

do adm. „Republiki" P0?, 
„Mieszkanie". 791***' 

centrum odstąpię. ^ • - ^ 

MAŁŻEŃSTWO, poszu^' 
je pokoju umeblował^ 

go przy rodzinie. Cena °' 
ojętńa. Oferty do .ReP0' 

bliki' sub. .Lekarz". , , 
77I'1 

Kupno I s p r z e d a ż 
(za wyraz 150 m) 

KUPUJĘ meble, dy
wany, futra, garde

robę, maszyny do szycia 
Płacę najwyższe cenyi 
Łażnik. Benedykta Na 28, 
m 13 parter. 597.44 

AHA 

OTOCYKL w dobrym 
stanie na chodzie sprze 

dam .tanio. Nowo-Targo 
wa 9. od 3—6. 808—1 

UUPUJI; 
1\ gardc 

meble, dywany, 
rderobę, futra, ma-

ly do szycia, ^płacę 
najlepiej, 
dykta 19. 

Wajnrych, Hene 
449 

DZIECIĘCY WÓZEK^ do
brym stanie kuplę zaraz 

ul. Kilińskiego 109 m. 19 

PIANINO zagraniczne, ja 
dalkę dębową ciemną 

sprzedam. Piotrkowska 117 
m. 23. 772-1 

DŁUGI stół dla towaru i 
półki do sprzedania. — 

Oferty do adm. „Repu 
bliki" pod „56". 

ŁODE, bezdzietne m*1' 
... żeństwo poszukuje 
pokój umeblowany za * J ' 
sokim. czynszem miesić^*' 
aym. Zgłoszenia do aow 
„Republiki" pod „Farm*'6 

uta \ . . 801' 

Z a g u b i o n e dokurti' 
wyr za az 85 mk.) 

Ironenberg Szmut, , l f 0 

l dzbńy w 1902 r. zag" 
bił. kartę powołania *X 
daną przez P.K.U., 1?% 

róblewskl Jeszna <3e^ 
szon, Zawadzka 30 ti^ 

787'1 bił wyciąg . z ksiąg ̂ . j 
ności m. Łodzi. 

lojżesz Prywes uczeń U-
K. klasy zgubił WWi 

kułę wyd. przez II 
w Łodzi. 74Bv Gimnaz * . ^ ~ 

Jaginąl weksel (bUnkJJ,' 
L mkp. 4.000,000) p o d C 
sany przez jednego 'y'.,. 
B. Gliksmana pod P1 , 
czątką „J. GrodzeńsK' 
B. Gliksman" Weksel 
jako bezwartościowy. J * , 
unieważniony. Ostrzega 
przed nabyciem. *fi0 

lazca zechce go wsóclc 
oznaczonej iirmy 

20. 806 -̂1 

P r e n u m e r a t a : t&k&Jk 500 I odnosz. do domu 500 mie-
'v'Zam(ejscowa mk. 12,000 miesięcznie. 

Zagranicą mk. 15.000 miesięcznie. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszys 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: mk. 3o0 ta wient milimetrowy (na łtroale •• ki.si-
trowy (na ilf. 4 azpalty), NADbStANb: mk. I?i »a wlerai mili 

/(PO >a wiara* m llmetrowy ma atr. 4 ajpilty) Zatęcuynowa i : rok 
•cowe 

4 aipalty). 
o jo proc. drotej. Zagraa. o 100 proc. drołej. Za tarmiuou 

760 za wl«rs« »"0ol 

. i . nik. 65.000. Za»,, 
ńinlatr. oie odpo 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp.: Marjart Nusbaum-OltaszewskL 
ticle już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Czcionkami „Republiki" — Tłocznia Drukarni Państwowei. Redaktor Naczeln; Mai j ta lura-Ołtasze* 


